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5 Tade'i.Jsz Różewicz:·, „Wysz. e~ł~:~ "d.o u'~• ''*~k zwani\ ~ome- · do sztuki Rqżewicza . . Y.v.:;~a qpY,ła 
E dla. !l-czy~eria: Wanda, Lask: o'Yf},t~~ · ~ · eno.gr~{ia:: ~o~,hf ,Pie· jej , humor i. myśl, , trafnie , po-; 
~ . trusinska. Muzyka: \Yłbdzim'lerz ·Kot.o ski~ Pręmiera lttf'· sce- prowadziła aktorów .. :w ; pię:r w;.: 
,_ ·· uie Teatru Narodo;wego w -Warst'awi •. ,, "'· '': ,, · ,. •" szym ąkcie , nie :- mogła w,iele' 

", '' ' ,'" I ' ~ ',~, ' zdziałać wobec . wad ' i sła ości 
Po k rakowskim Starym · T~a- ,jest · pant . rnim~\ " wprowadzÓna dramatycznej tekstu, ,n,atomiast­

tr ze równ.ież warszawski ']}eatr dwukrotn 'e do ł'e) .sztuki. 'A tak - akt d'rugi -rozegrała pewnie , i 
]iJ'ar odowy wystawił sztuke Ta-· ) e " elęm nty ; .. grotesk~. "może efektow nie. ' · · 
d e usza Różewicza „Wyszedł ' z je#c"ie: os rz~J~~'ęj„„ nrż · w : „Ka·r ;. 1. 

d omu". W ten sposób wybitny tpt'ece", ,,G;rupię : Laokoona' ', Jedyne zastrzeżenie, Jakie PJ:a-
t h d · · 1 · · · 1 " ł ' · b 'l' • „„ gnę zgłoiiić · do· jej • pracy ·.· do-p oe a w e o z1 na ~1e kie sceny czy ,;Nas„ ej''., m@.'eJ sfa 1 izaCJl . tyczy akceptacji scenografii, któ : 

naszego' kraj u . Jego „Kartoteka" Tu możn~ do$~µkać się w te} ra bardzo · interesującą \ sa-
odniosła przed kjlku laty .po- . kom·ę,dij.. ' p,).li)któw, . stycznych ~~hirr: ~1:ansii:!ie{esf~~~~~:ip:amie!;~~ , 

· 'Yażny sukces. Alę graąo ją na z 'pr~}fk · , Wit~acego, a · także ny~ p.rzez autora. Różew.icz · ~isze 
s cenach prób; na scenach ka... z t,wórc~, ś ~ią1 • Konstantego Ilde-. bowiem w swych uwagach · ba~·dzo 
m eralnych. Niedawno wystawił fons"'a ·qa 1ćzyń$kiego, szcżególnie · wyraźnie: „Duży ·pokój. ·W pokoju 

S · 6 • · · · 1• jest kill~a . różnych zegarów, ws yst-
·'- , ,Akt )przerywan y " · ST . ·n '~ ,·z : 1 je~o , teatrzykiem, „Zielona kie stoją; każdy,, wskazuje .inną: g,o-
n ież „Nasza ' mała stabilizacja" , gęś''.' , 1 , ł · · .i , dzinę. w rogu pokoju , zielona- ~al-
n ie przekroczyła progu wielkiGh : :. : •, . • . ma, wygodny fotel .' Na :-podł d(ze 

t eatro' -w·, J'es' li' nie liczyć naJ·, .. Z .' W.tt{. ą.crm i . Gałczyński'? leży gazeta, obok wydeptane ·<to­
i Ról k k tn e mowe pantofle, Stół, k_rzesia". Ni­

więks zego t eatr u o milionowej _ąc+y;1u_ - , f ,ewic;.a onse ~e.n 1 czego \z tych :wskazówt;k nje respek-
widow ni - jakim . jest telewizja. 1mty~pł~$-~~z~.ńska,, a!1tY!1llster- towała Piet.rusiflska. w~mika z„ ich 
· ' · · . - sk ~h~'PG$tawa. ~ Wysmianie oby- wyraźnie ; że autor chciał. miec na 
· „Wyszedł z do111u" jest bar.:: · .CZ~J·ów .. {. $,p.osob1,1. ,· bycia 1,istrasz-" 11cenie zwyczajn,e ' mieszcia.IYski ~ 

· - '1 - I , l".I wnętrze starego 'q\i.eszk,anla, z· 1ek'· 
·a zo konsekwenthą realizacją ny:ch '.,·mieszczą~'\ stanowi o kirrl>i t y l:ko sa tyry cznymi akcęn t•itti 
p rogram u artystycznego Ró~~- wadqśĆi·;ts ztuki .' „Wyszedł . z do".' (palma., stoj ą,c;e zeg ary). · Nje • ch~" '.qz1 
wicza . Jest on zwolennikiem fn'u '~ . \{ J,'.j " pierwsza · 1 część ' jes t oto, •>Y trzymać J'ię ~ zupełnie" 5 'i.śle 

. , wska7.ówek autora, leez by. res , ck-
p oetyckiego t eatru real1stycz-: słał;>sza :, , ni~ .wychodzi p oza t.o,fać j eg? ip tef].cję. T~·niczaseiy w 
nego, którego nie krępują żadne (dość '1 męłne: ógó~niki, Inter me- przedstawieniu Teatru ·isarofło,'i{ego 
ograniczenia an.i w czasie, ani dium,:"·.· n'rt11wi, ązujące do sceny widzimy 1.Rmiast włtętn;a., . k;tóre · 1 mogłoby być takźe dekoracją, .'do 'v przestrzeni. Nie lubi a~cji„ z gr-a15ar ap1i z 1 „Ha!11leta" n ie . ,Moralności pani Dt!lsk ie,i " , )<r·~ą,ś 
uważając j ą za przestarzały re- należy· t '. ż , do' najbar dziej' uda- pustą ha lę, r.eh1a dz1~n yc„ : 1 ~ 1e-

likt , dawnego .t eatru, . j.e· śl. i . zaś., . n.y~h .. s,·. c. e : ... ' .... D. ru ... gi .. akt . ~z.tuk.LJ: .. est samowit ych tlrzw.·i, coś 'pośre. '.dn1teg.o - · m iędz.y dekoracją prŻedst.awi ariąpą 
w prowadza ją do swych sztuk; je~tfak ·· .~ 'ępszy,1 korikretniej:szy, czyściec, a scenografii\ ; do' .' „qzia~ 
to tylko jako kompromis i u- 'a »jega~ a ' tyrpieszczańska . są.tvra , ~flw" •. ~zY d9 „Wyzw<11enia 1' „ Slf ut­
stępstwo wobec .wy·magań -wi.-' .deeY.g4L· o.',J:>owqqzeniu· cafo$cL k·iem tego niszcr.eJe ca1y erekt, ~ po­
dzów. Unika starannie wszel- . Bar;:i.zo ~do. wcip' na J'est ,,Scren a . lega,iący na zderzeniu· poetycki ego , , ~ i przedzlwnego tekstu . z . ba .dzo , 
ki ch efektów teatralnych; 1nie Baietov/" z''·1 •ktu · "drugiego., konkretnym; mieszczańskim n§:· 
konstruuje sytuacji. ' Najważ- '· 'podp'att ją ć'a doskonalę "·grote- trzem, ,iedyny właściwie ściśle t'ea-

. . . dl . ł „ ; • · , d 1 ,. ' trjllny efekt, · jaki sobie autor .,WY· 
m e. JSze Jest a niego s owo. r „ sk.· ow. o.· . pr.~yJęc;. YP om.a tycz.:· myślił. , Mieliśmy już' w, · przeszłości 

I tak jest w 'komedii „Wy... i;iy~h. ;' , ; ~ęlk1r:1 :wa!o~em ~.zt~k1 podobne nieporozumienia przy in· 
s zedł z domu". ,Jest ona j'eszcze ,Je~L~o~ t~,, pełen . 1n.~.enc31 . s~o~ sceni~acja,ch . sztuk. Mrożka • . , 1 ' 

bardziej ascetyczna, jeszcze bar.:. . \V0!~6~ł./eJ~; ?0~~ycki 1 dpw~ip- ,Uwaga ta jest t ym bardJziej 
d ziej statyczna w swych .k.on.... D:Y_„J~ZY. · ~ozeY:ic~a. · kbnieczna~; że gr a aktorów po„ 

i'., •. , , . , I 
9·~y śete' i ostr o: Była · ' kimś 1"\v 
~~'.9taju współczesrtęj pa!fi Dul.: 
st{l·ęj ,' , która: n ie ' może ·dać sobie 
ta'd!>" z.e swoim Fei.icjariem, alias 
~enr,1kiem (tak. ;nązy:wa się po­

,11ąt~r sztuki Różewicza). Henct k 
wymyka , się jej z rąk ,'' ucieka 
prz~ed' je.j , .domowym t e'rrorem, 
ri ie 1\·cłice ' poddać sję jej,' m'iesz-
ciań:skiemu -wychowaniu ' i 
w·: klt)11Cu po · pr.ost u·: .. ·1 wych'ódzi 
z·_·:do.@.1-u, · by ·. więcej , 'qo "· niego 
cgyoa •. nie.: powr(>cić. 'Gra · 'go 
bardzo · dobrze · Ignacy Machow­
sk'i. !' · '., 
·" Pan· .'. Ewa nie mote takt.e da~ so-· 
błe ' ,rad, y · ze iwoimi dziećmi. 1łezo­
Itttną, 0 Qizel,, , która · pod pozorami 

· , ·,riów'~ćzesno:ści" uk~ywa ·sertty'men­
talne marzenia' i miłosne west.chnie­
nia·1 • • ~ianny z dobrego domu" "gra 
~ympa~yc~rile i ład.nie GRAŻYNA 
ST'AN~SZĘWSKA'.. Jej bratem·żai:'ło­
kiem,' - chłopcem praktycznyni i 
wcale niegłupim, którego , riie • po­
tr.ąfiło · zn \uczyć 1 wycho,wanie strasz­
nej mamy; jest DAMIAN DAMn; c~ 

' Kl. .Zahawnyn,1 ' Grubasem, szkol­
nym kolegą Henryka - LECH OR­

i i>ON.", N'ietl,,lyt hdane · intermedium 
u~iłuj~ ożywić: KAZIMIERZ WICH­
NIARZ (Stary) i BOGDAN BAER 

. (Mło~y) •. Szkocla, te ci tak utalen­
towani dwaj a kton:y . nie nu,lą · w 
teJ sztuce większego pola do po-
pisu„ . -- · 
· "· Ciy należało wstawić !!ztukę 
„Wyiq:et;:lt i 'dofl1

1

u" na ~ wiĘ)lkiej 
scenie Teatru ·Narodowego? Czy 
Jei i;1ie.Jsce nie · ~yło raczej .na 
sceh 1e kameralneJ, lub na sce ­
nie'' prób? . Gdyby Teatr Naro­
dowy dyspc»nowal dl'tigą s ceną, 
mąłą~ „ kameralną, sprawa była­
by do QY!!kusji. Zapewńe powi-

•nien j~1 '.'mieć . W tych ,warun­
kach '' ri'aJeży jednak z uznaniem 

· powita~Ji. "· pecyzję dyr . . Dejmka, 
który . posta,nowił ·ud6.stę'pJ:1ić 
scenę "f.eatru ,, Narodowego, re­
pręzeątac;yjną scenę · polską , 
szt,uce wypitnego współczesnego 
poęty, po . którym możemy · się 

, spodziew.ać niejednego jeszcze 
ciekawego . utworu tea'.tralnego. 

• DoświadC:ięnie, ' w ynie,sione . z 
'~rspółpracy z Teatrem Narodo­
wy-ro, konfr.qntacja z ., wielką 
s,cęną , po.W:inna, mu d9pon'\ÓC ' W 

znale~ie~iu właści'wej 'drogi. 

st~uk~jach ·sytuacyjnych; . niż' · Wan·a : Jlaskówska:·· wyka,?-ał1a s zł;a wła śnie ' (s'łus znie) nie w 
„Ka~t:o te~ a", czy „~a·s,za." i:nafa · jufJ .v' :~ :n'.scen.iza1cji ~.ztuk Wi.t ... lde.,r~nku poętyzo,wa~ia i s.zt.~~1Z·­
sta b1l1 ZflC.J a". P o prostu . ludzie · k~c~go, ., J;łk · ,qobq.e rozu rn ~ e , nosc11 lecz w stronę bardzo zy ­
rózm awia j ą . ze · s obą. ,Jedynyrri .n1ow,ą..· l*' ęrat.urę: 17 .P.-ltże ;, i ,tym · ćiowego ' kon. kret1J. Wainda : , u-
i1ovum w · „<Wys zedł z ddmu" rażerri · alaZłą wł:aśdwy' klucz czycka zagrała E\v,ę bardzo so- ' ROMĄN SZ.YDLOWSKI 

„ <./_ „ ..... : . ·• . ', ._, „ ... t~ __ _ !_" ___ _ ·_· -~·-:~' _ ____ '_· '--"'·-------------------


